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t  frontów bojo'ry Ob . W ybnch ręczuych granstów  w walkach na zachodnim froncie.

nie może. J> st to katedra retoryki, krnsomówstwa, rycznych, illustruje prelegent zawsze przykładami,
te j sztnki tak rdzennie polskiej, dawniei św ietnej, okazuiącemi wy3okie mistrzowstwo recytatorskie,
obecnie zaniedbanej, ja k  ty le innych, pięknych właści- do jak iig o  w praktyce doszedłsam  świetny teoretyk.

wości narodowych. Powstanie lektoratu retoryki we 
Lwewie wyniknęło, jako naturalna konsekwenrya 
z faktu, że w tem mieście działa i tworzy człowiek, 
z którego nazwiskiem zrośnie się nieroztrwalnie 
w historyi kultury polskiej, cały w ostatnich latach 
pojawiający się ruch odnowicielski polski ?go wy- 
mownictwa, Juliusz T en ter, autor pierwszych 
w Polsce, a cennych książek „Estetyka żywego 
słow a", Pethnika żywego słow a", „O sztuce 
aktorskiej". O ile te dzitła rozważają zagadnienie 
krasouiówstwa pod kątem filozificzhym, fizyolog' 
cznym, lub estetycznym, o ty le najnowsza praca 
Tennera, „Podręcznik sztuki czytania", zalecony do 
użytku nauczycieli w szkołach ludowych i wydz;a 
lowych przez Radę szkolną krajow ą, jest pierwszą 
popularną próbą pi a ktycznej nauki wymowy, pierw­
szym ogólnie zrozumiałym wykładem mechaniki 
mowy, popartym świetnymi przykładami i ćwicze­
niami, które w młodzieży p o tr ifą  niechybnie wzbu­
dzić zamiłowanie do czystości języka i do e*te 
tycznego posługiwania się nim. Książka ta  będzie 
z pewnością jed tą  z tych książek szkolnych, za 
które młodzież chętnie chwyta. Dlatego uważaliśmy 
za obowiązek zwrócić na nią uwagę z okcz.yi dwóch 
odczytów, które p. Tenner wygłasza obecnie po raz 
pierwszy w Krakowie, w cyklu odczytów o teatrze, 
urządzonym przez Dyrekcyę koncertów krakowskich. 
Odczyty sw oje, o ile dotyczą zagadnień ściśle reto-

Toorołyk p rlo k fe ijo  kr»«emówg v a  Jndnsz Tensor, 
loktor retoryki na nniw orsytecie lwowskim,

zycyom i obrzucała je  granatami ręcznymi, nie miar- 
kuiąc prsytem , że w rowach nismn nikogo. F akt 
ten został prz«z przeciwnika stwierdzony dopiero 
31. g r id iia , a więc w szóstym dniu do skutecznem 
opróżnieniu rowów. W vnik£ to z włoskieeo biule­
tynu z 1. styczo>a. „Energiczny nacisk" W łochów 
rozpoczął s ą naprawdę dopiero w 2 4  godzin po 
opróżnieniu rowu, a „zręczny atak" trw ał co naj­
mniej cztery dni.

Teoretyk polskiego krŁsomówstwa.
uniwersytecie lwowskim istnieje katedra, 

jaka żaden iuny uniw ersytet polski pochlubić się

(W oj. kwat. pras )

I  frontów bejowych: Przeminą wojsk niemieckich nad Piavą. (Fot. Bnfa.)

I  frontów bejowych fiainy i barykady w G o ry c ji

ttosum, mianowicie pięciodniowe walki o nieobsa- 
diony kawał rowu, o których włoskie kierownictwo 
domosto, jako o „zdobycu" tych pozycyj. F ak t ten 
jes t zresztą charakterystyczny dia trndności przejrze­
nia terenu przy nowoczesnej wojnie w robach  
strzeleckich, Stan faktyczny był taki, że 26 grudnia 
z. r. rano z pozycyi pod Zenson wycofała się za­
łoga w ojsk austre-węgierskich bez żadnych strat 
i niepostrzeżona przez nieprzyjaciela, na wschodni 
brzt-g Pikyy. P rze ;ś :ia  zostały zniszczone. Mimo to 
przeciwnik przez szereg następnych dni utrzym y­
wał ogi ń artvleryi i miotaczy min na opróżnione 
pozycyo i donosi w swoim komunikacie z 28. gru­
dnia, że swoim czterodniowym ogniem miotaczy mm 
zniszczył nieprzyjacielskie przeiścia. D. 28, grudnia 
nieprzyjacielska patrol podeszła ku opuszczonym po-


